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G alwanopłastyka.
G a lw a n o p la s ty k a  je s t  te c h n ik ą , w k tó re j zapo- 

nrocą s ta łeg o  p rą d u  e lek try czn eg o  o trz y m a m y  d ro g ą  
g a lw a n ic z n ą  w a rs tw ę  m e ta lo w ą , t j .  p la s ty c z n e  od­
tw o rzen ie  ja k ie g o ś  o ry g in a łu . T e c h n ik ę  tę  w y n a la z ł 
w r .  1838 p ro f. Jaco b i w D orpacie . Ś w ia t d ru k a r s k i  
p o zn a ł ry c h ło  w y so k ą  w a rto ść  te c h n ic z n ą  p ro c e su  
tego, u m o ż liw ia jąceg o  p o w ie len ie  k liszy , fo rm  d ru ­
k a r s k ic h  lu b  t. p.

P o w s ta ły  w ięc w ów czas liczn e  w a rs z ta ty  g a lw a- 
n o p la s ty czn e , k tó ry c h  p ra c e  p o sz u k iw a n e  b y ły  p rzez 
od lew aczy  czcionek , d ru k a rz y  i in tro lig a to ró w .

Ga Iw ą no je s t  w ie rn e m  n a ś la d o w n ic tw e m  d rzew o ­
ry tu , s ta lo ry tu , k lisz y  tra w io n e j, a u to ty p ji  lu b  t. p. 
G a lw a n o p la s ty k ę  u ży w a  s ię  ró w n ież  i do  o d tw o rze ­
n ia  u k ła d u  p ism .

D laczego w y tw a rz a m y  g a lw a n o ?  Z n a n ą  je s t  rz e ­
czą, że b e z n a g a n n e  g a lw a n o  ró w n o w a rto śc io w e  je s t 
te m u ż  o ry g in a ło w i. Z p o w o d u  tego  p o leca  się  o d ­
tw o rzen ie  z o ry g in a łu  k i lk u  g a lw a n ic z n y c h  k liszy , 
jeże li n p . w  je d n y m  czasie  w  k i lk u  in s ty tu c ja c h  (od- 
leW acz, d ru k a rz , in tro lig a to r)  je s t z ap o trzeb o w an e . 
D ru k u je m y  ró w n ież  z k lisz y  g a lw a n ic z n y c h  w ie lk ie  
n a k ła d y , p o n iew aż  p rzez  to  d ro g o cen n e  o ry g in a ły  
i u k ła d y  d ru k a rs k ie  czc io n k o w e  u c h ro n ić  m o żem y  
p rz e d  zn iszczen iem . D alej p rzez  u ży c ie  k lisz y  g a lw a ­
n iczn y ch  m a m y  m ożliw ość  d ru k o w a n ia  w ie lk ic h  n a ­
k ła d ó w  n ie ra z  w  k i lk u  d ru k a rn ia c h , je że li chodzi 
o tećm in o w e  w y k o ń czen ie  p ra c y ; ró w n ież  ii p rz y  i lu ­
s tro w a n iu  og łoszeń  w d z ie n n ik a c h  lu b  cz a so p ism a c h  
k o rz y s tń e m  je s t u ż y w an ie  k lisz y  g a lw a n ic z n y ch .

Z o ry g in a ln y c h  k lisz y  i p ły t  ja k  n a jm n ie j,, lu b  
w w y ją tk o w y c h  ra z a c h , p o leca  s ię  k o rz y s ta ć , p o n ie ­
w aż zach o d z i tu ta j  o b aw a zn iszczen ia  ich . Z n iszczo ­
n y  o ry g in a ł z tru d n o ś c ią , a lbo  w ca le  n ie, d a  się  u z u ­
pe łn ić , lecz k liszę  g a lw a n ic z n ą  z m n ie jsz ą  t ru d n o ś c ią  
o trzy m am y .

J e s t  rzeczą  z ro z u m ia łą , że z o ry g in a ln ą  k lis z ą  
d r u k a r z  o s tro ż n ie j obchodzić  się  będzie , a n iż e li 
z g a lw a n e m , p o tw ie rd z ić  o n  je d n a k  m oże, że zaipo- 
m o cą  g a lw a n a , pod  k a ż d y m  w zg lędem  dobrze  w y k o ­

n anego , ró w n ie ż  o s iąg n ie  on n ad zw y cza j d o d a tn ie  
w y n ik i. M uszą  one je d n a k  po ch o d zić  z p ie rw sz o rz ę ­
d n y c h  w a rsz ta tó w  p racy . N iew olnó  n a m  zam ó w ić  je 
w  n a jta ń s z y c h  w a rs z ta ta c h , lecz p rzec iw n ie , w  t a ­
k ic h , k tó re  d a ją  g w a ra n c ję  n a jle p sz e g o  w y k o n a n ia .

J a k  p o w s ta je  g a lw a n o ?  W stę p n y m ' w a r u n k ie m ' 
je s t  p o s ia d a n ie  o ry g in a łu  k lisz y  lu b  t. p. O ry g in a ł- 
w p ie rw  g ra f i tu je  się, n a s tę p n ie  o d fo rm u je  czy li tł'o- - 
czy zap o m o cą  p ra s y  h y d ra u lic z n e j  we w a rs tw ie  w o­
sk u , n a ło żo n e j na  p łycie  o ło w ian e j. W a rs tw a  t a  jest- 
m ie s z a n k ą  czystego  w o sk u  pszcze lnego  z ło jem  lub  
w e n e c ja ń sk ą  te rp e n ty n ą  i  ro zp y lo n eg o  g ra f itu . M ie­
sza n k ę  tę  n a  w stęp ie  ro zp u szcza  się p rzez  czas jed n e j 
g o d z in y  w  sp e c ja ln y m  k o c io łk u .

D aw n ie j u ż y w a n o  z a m ia s t  w o sk u  g u ta p e rk ę , ró ­
w n ież  n ie  u ży w an o  p ra s  h y d ra u lic z n y c h , lecz p ra c ę  
tę  w y k o n an o  ręczn ie , ja k  p rz y  w y b ija n iu  m a try c  
te k tu ro w y c h . P ra c ę  tę  z p o w o d u  w iększego  ro z w o ju  
g a lw a n o p la s ty k i za rzu co n o .

Z a m ia s t w o sk u  u ży w a  s ię  od m n ie jw ię c e j 20 l a t ' 
ce lu lo id , co św iad czy  ró w n ie ż  o d a lszy m , b a rd zo  w ie l­
k im  rozw oju , g a lw a n o p la s ty k i. N ow ość ta  je s t  w ie lk ą  
d o g o d n o śc ią  clla d ru k a rz a , jeże li chodzi o o d tło czen ie  
u k ła d u  czc ionkow ego . U k ła d y  ta k ie  w ogóle n ie  p o ­
w in n o  się  tłoczyć  w  w o sk u , p o n ie w a ż  ten. w  łącznośc i 
z g ra f ite m  fo rm ę  s iln ie  z a b ru d z a . G ra f it d o m iesza  
się  do w o sk u  d la  tego, b y  w a rs tw ę  tę  zrob ić  p rz y s tę p ­
n ą  d la  p r ą d u  e lek try czn eg o . P o  o d tło c z e n m  w  ce lu ­
lo idz ie  fo rm a  je s t  ta k  czysta , ja k  o p u śc iła  s k ła d a ln ię . 
Z a ce lu lo id em  p rz e m a w ia  ró w n ież  to , że, p rzed  u ży ­
c iem  ro zg rzan y , s ta je  się  m ię k k im , p rzez  co o c h ra ­
n ia m y  fo rm ę, k tó ra  ty m  sposobem  m n ie j się  n iszczy , 
a n iż e li w  s te re o ty p ji ,  a  o b raz  p is m a  lu b  t. p. w  g a l­
w an o  w y k a z u je  'n a d z w y c z a jn ą  w y raz is to ść .

D alszem  u d o sk o n a le n ie m  w  g a lw a rió p la s ty c e  je s t 
tłoczen ie  w b a rd zo  m ię k k ic h  p ły ta c h  o ło w ian y ch , 
a  w ięc z a s tę p u ją c y c h  w a rs tw ę  w o sk u  lu b  p ły tę  c e lu ­
lo idow ą. C hociaż tło czo n a  w a rs tw a  w o sk u  w y d a je  
n a m  się  zu p e łn ie  ró w n a  i d o b ra , to  je d n a k , o b se rw u ­
jąc  ją  prze,z lu p ę , w y k a z u je  o n a  p o ro w ato ść , co p rze -: 
d ew szy s tk iem  zau w aży ć  m o żn a  po o d tło czen iu  o ry ­
g in a ln y c h  a u to ty p ij  z d e lik a tn e m i ich  p u n k ta m i s ia t- .



Strona 274 PRZEGLĄD GRAFICZNY I PAPIERNICZY Rocznik VIII.

kow em i. M iękkie p ły ty  ołow iane, przeciw nie, są 
zupełnie- g ładko  w alcow ane i  podobne p ły tom  cynko­
wym  lub  m iedzianym . P u n k ty  siatkow e w w ytłoczo­
nej m a try cy  ołow ianej w y k azu ją  zupełnie o ryg inalny  
obraz k liszy  we w szystk ich  jej deta lach . Dowodzi to, 
że p ły ty  o łow iane s ą  d la p ra cy  tej odpow iedniejsze, 
d a ją  ob raz  tło k u  w yrazistszy  an iże li m atryce  w osko­
we, a o ryg inał rów nież nie u lega zniszczeniu, pon ie­
waż tłoczy  się w odpow iednio preparow anym , zupeł­
n ie m ięk k im  ołow iu, dalej tło k  w ykonuje się tu  nie 
oęlrazu, lecz częściowo w spec ja ln ie  zbudow anych 
p ra sach  (L am elłen-T eildruckpresse).

T łoczenie w ołow iu w ykonuje się poczęści dla 
t. zw. form  pasow ych, tj. k liszy  galw anicznych  dla 
d ru k u  k ilkubarw nego . F o rm y  w oskowe są dla prac  
ty ch  nieodpow iednie, poniew aż w osk do tłoczenia 
m u si być p rzed tem  cokolw iek rozgrzany , a po zdjęciu 
z form y i um ieszczeniu  go w k ąp ie li e lektrycznej, 
k tó ra  jeist ch łodniejsza, u leg a  w pływ om  tem p era tu ­
ry , co 'Uniemożliwia n astęp n ie  zgodność k ilk u  form  
kolorow ych. Inaczej z ołowiem , jest on złym  łączn i­
k iem  ciepła, nie zm ien ia  się podczas op racow an ia , 
an i też przez gorące kąpiele  i daje w iern ą  kopję o ry ­
g inału , a tern  sam em  odpow iedniejszy  jest do odtw o­
rzen ia  k ilk u b arw n y ch  k liszy  galw anicznych .

W róćm y do m a try cy  w oskow ej. Po odtłoczeniu  
odcinam y lub o d tap iam y  w szelkie jej w ysta jące  k o ń ­
czyny, n astęp n ie  pow ierzchn ię  jej p ok ryw am y ostro ­
żnie g ra fitem , co u sk u teczn ia  się ręcznie lub też m a­
szyną, by m a try c a  s ta ła  się dobrym  łączn ik iem  
p rą d u  elektrycznego. Dalej s trzep u jem y  z niej pozo­
stałość g ra fitu . Jest ona te raz  gotow ą do kąp ie li 
galw an icznej. O trzym uje ona w niej c ienką w arstw ę 
m iedzi n ieraz  w czasie 1% do 1% godziny (daw niej 
w c iągu  24 godzin). F orm ę w osku  zaw iesza isię 
w ap a rac ie  do anody  (+), jej naprzeciw  w p a ra le li

zaw iesza się p ły tkę m iedzi do. k a to d y  (—). O trzy­
m an ą  w arstw ę odłączam y od form y woskowej za- 
pom ocą gorącej wody, dalej podlew a się ją  ołowiem . 
N astępu je  opracow anie podlanej p ły ty  przez obcina­
nie, zrów nanie pow ierzchn i drukow ej, _sheblowanie 
ty lnej s tro n y  n a  odpow iednią grubość p ły ty  i pi'zy- 
m ocow anie n a  drzewie. W szelkie te p race  w ykonu ją  
w' dzisiejszych czasach  już m aszyny, k tó ry ch  udosko­
nalen ie doprow adzono tak  dalece, że w ytw ory  ich  
przew yższają  p racę r ą k  ludzkich . U kończone gal- 
w ano porów nuje się jeszcze z oryginałem , ko rygu jąc  
ew en tualne  b rak i. ______________  g r.

Z ruchu d ru k arsk iego  w  K rak ow ie .
W  niedzielę dn ia  3 lipca br. o godz. U  przed poi. 

w" K rakow ie w lokalu  Tow. Szkoły Ludow ej przy 
ul. Jag ie llońsk ie j 11, odbyło się W alne Zgrom adze­
nie S tow arzyszenia D rukarzy , Litografów' i Chemi- 
grafów  w K rakow ie, z następu jącym  porządk iem  o- 
b rad : 1) O dczytanie p ro tokó łu  z ostatn iego  W alnego 
Z ebrania, 2) Spraw ozdanie z czynności Z arządu, 3) 
S praw ozdan ie ze Szkoły Zawodowej, 4) Z am knięcie 
rachunkow e, 5) B udżet i Spraw y finansow e, 6) W nio­
sek, k om isji k o n tro ln e j o udzielen ie ab so lu to rju m , 7) 
W nioski członków.

W  obecności, pp. A nczyca (sen.), G ierowskiego Bor- 
kowicza, Brachoiwicza, F erk a , F ischera , F ru eh sa , Go- 
łonlkowsfkieigo, Hochw alda, K orczyńskiego, M adejskie­
go, M erm eM eim a, iPrulszyńskiego, Telza, Z ielińskiego, 
K uśn ierza  z B iałej delegata  z prow incji, o raz  p. To- 
p ińsk iego  delegata  „O gniska", zagaił zebranie prze­
w odniczący  p. M adejski, w ita jąc  p. K uśn ierza  z B ia­
łej jako  d e leg a ta  z p row incji oraz p. T opińskiego  ja ­
ko delega ta  „O gniska", w yrażając lńu  rów nocześnie 
ubolew anie z pow odu n ie tak tu , jakiego dopuszczono

R en esa n s w  o p ra w ie  k s ią żk i.
(Ciąg dalszy  z nr. 29-go).

N ajw iększym  n iem ieck im  pro tek to rem  książk i 
by ł w 16 'w-, książę sask i A ugust, p an u jący  od roku  
1553—66. W  sw oim  zam k u  w m iejscow ości A nnaberg  
zebrał on  p o k aźn ą  n a  owe czasy b ib ljo tekę, obejm u­
jącą  około 2500 tom ów, k tó re j op raw om  w ielką po­
św ięcał uw agę. Zapoznaw szy się w A ugsburgu  z op ra­
w am i wykonainemi n a  m odłę fran cu sk ą , sprow adził do 
rezydencji sw ej in tro lig a to ra  augsburgsk iego  Jak  oba 
K rausego, k tó ry  pod p ro tek to ra tem  swego p an u jące ­
go stw-orzył opraw y pod  w zględem  arty stycznym  n a  
ów w iek w' N iem czech jedyne i n iedoścignione. J. 
K rause zaangażow any  został na  dwór, po dłuższych 
sprzeciw ach  m iejscow ego cechu in tro liga to rsk iego , 
n a  s ta łą  ro czn ą  pensję  457 florenów , zaco zobowiązał 
się  u trzym ać pom ocnika, dostarczać do opraw  wszel­
k ich  m a te r ia łó w  i opraw ić n ie ty lko  b ib ljo tekę księ­
cia lecz i k s ięg i kan celary jn e . Pom ocnik iem  K rau se­
go był K asp e r M euser. K rau se  u m a rł  w ro k u  1585. 
U rząd nadw ornego  in tro lig a to ra  ob ją ł po nim  M euser. 
M ate rja ły  i narzędzia in tro lig a to rsk ie  K rausego n a ­
byte zostały  po jego śm ierci przez księcia  i oddane 
do dyspozycji M eusera..

K rau se  opraw ił część b ib ljo tek i k siążęcej n a  d a ­
w ny  sposób n iem ieck i w deski i św iń sk ą  sk ó rę  tłoczo­
n ą  n a  ślepo ra d e łk am i i p ły tam i. Około 200 jednakże 
do dziś zachow anych tom ów  p rzyp isyw anych  K rau- 
senu , w ykonanych zostało z tłoczeniem  n a  złoto czy to

p rzy  pom ocy luźnych  stem pli czy też całych ipłyt a n a ­
w et sposobem  jednym  i d ru g im  razem . O praw y te  są 
ch lubą K rausego. P racow ać on m ia ł 171 stem plam i, 19 
rad e łk am i i 38 p ły tkam i. /

O praw y K rausego posiadały  przew ażnie n a  prze­
dniej okładce podobiznę księcia  w okrąg łym  lub o- 
w alnym  w ieńcu. !Na okładzinie ty lnej um ieszczano 
herb  żony książęcej. W  n iek tó rych  w ypadkach  tłoczył 
K rause  zam iast p o rtre tu  królew skiego i herbu  jedy­
nie o rn am en t; w tak im  razie  um ieszczał nad  n im  in i­
cjały  księcia . N aokoło p o rtre tu  zna jdow ał się rodzaj 
k a r tu sz a  w ypełnionego drobne,mi gw iazdkam i, dalej 
k ilk a  obwódek tłoczonych rad e łk am i lub w odnem i 
stem plam i. N ajokazalszy  tego rodza ju  tom  m ieści się 
dziś w bibljo tece narodow ej w W iedniu .

Część książek  zdobioną zo s ta ła  przez K rausego 
tylko luźnem i stem plam i, bez pom ocy płyt. W  tak ich  
w ypadkach  całe pole pokry te  je s t zło tem  i a rab esk a­
m i a m ały  środkow y owal m ieści w sobie .nazwę 
dzieła.

Szereg opraw  w ykonał K rau se  n a  wzór o rnam en­
tu  G roliera, lecz nie sposobem  G roliera, gdyż tłoczył 
je nie luźnem i stem plam i a  ca łą  p ły tą . P ły t tak ich , 
ca łostronnicow ych znanych  jest, pięć.

W iele s ta ra n ia  pośw ięcał K rause grzbietom  i b rze­
gom książek . G rzbiety m ia ły  zwykle w ypukłe sznuki, 
a pola m iędzy  n iem i zaję te  były  'bogatym  arabesko­
wym  ornam entem , ręcznie tloczonem i stem p lam i i fi­
le tam i. B rzegi opraw  były złote, z puncow anem i i ko­
lorowo m alow anem i arabeskam i. W śród tych orna-
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się wobec delegata  S tow arzyszenia p. Z ielińskiego 
n a  o s ta tn iem  W al nem Z grom adzeniu  „Og niska".

Delegat „O gniska" p. T opiński w y jaśn ia  i u sp ra ­
w ied liw ia  ów n iefo rtunny  incydent, spow odow any 
przez jednego z członków Z grom adzenia, bez w iny 
prze wód 11 i rżącego zebrania.

N astępn ie sek re ta rz  odczytał p ro tokół z o s ta t­
niego W alnego Zgrom adzenia, k tó ry  bez za rzu tu  
przyjęto., poczem  przew odniczący złożył Spraw ozda­
nie z dzia ła lnośc i W ydzia łu  za ro k  ubiegły, zazna­
czając że W ydział w tym  ro k u  p iln ie  pracow ał, co 
zresz tą  w idoczne jest z sam ej korespondencji, gdyż 
m iał do za ła tw ien ia  413 aktów , a  w tem  215 zam ie j­
scowych. W ydział S tow arzyszen ia  u rzędow ał sta le  
co sobotę, pnzyczem zała tw ia! najrozm aitsze  sp raw y 
członków  S tow arzyszenia. W  w ażniejszych sp ra ­
w ach  W ydział nie czekał soboty, ale zb ierał się 
ciągu tygodnia i  sp raw y za ła tw iał.

W  ubiegłym  ro k u  ad m in is tracy jn y m  1926 zano­
tow ano w S tow arzyszeniu  w iększą ilość udzielonych 
korwesyj przez w ładze przem ysłow e. W  w ielu zak ła ­
dach przem ysłow ych zm ienił się ty lko  w łaściciel za­
k ład u  i ta k  w K rakow ie o trzym ali koncesje: D ru k a r­
n ia  Przem ysłow a, L ip ińsk i Czesław, Z ak ład y  G ar­
barsk ie , Z dechlikiew icz Józef, Z ielińsk i F ranc iszek  
i Szkolniea. Z a m i e j s c o w i :  D ru k a rn ia  L udow a
i M atzner A b rah am  w D ąbrow ę j. N iezależnie od tego 
s ta ra jący ch  się o koncesję jes t około dziesięciu.

Uczniów  p rak ty k an tó w  d ru k a rsk ic h  w ro k u  1926 
w pisało  się 38, przew ażnie na prow incji, w ypisanych  
zostało 15.

Przew odniczący  złożył dalej sp raw ozdan ie  ze 
Szkoły w ieczorow ej:

Na k u rs ie  I. zap isanych  było 23, ukończyło 22; 
n a  k u rs ie  II. zap isanych  było 39, ukończyło 36; na 
k u rs ie  III. zap isanych  było 30, ukończyło 26.

Uczniowie uczyli się bardzo dobrze i p iln ie , a egza- 
rn ina  w ypad ły  nadspodziew an ie  pom yślnie. N a trzech 
k u rsa c h  w yróżniło  się n ad zw y czajn ą  p iln o śc ią  dzie­
sięciu  uczniów , za co W ydział p rzyznał im  nagrody, 
jużto  w  fo rm ie  p ięknych  książek, już to w gotów ce 
po 25 zł, złożonych n a  książeczkach  K asy Oszczędności 
m. K rakow a,

W ydział zaopatrzy ł w szystkich  uczniów  we wszel­
kiego rodzaju  podręczniki i przybory szkolne bez­
p ła tn ie . B ibljo tekę szkolną pow iększono o 237 k s ią ­
żek, z 'k tó ry ch  uczniow ie p iln ie  korzysta li.

P rzew odniczący  złożył w  im ien iu  S tow arzyszenia 
gorące podziękow anie członkom  za ofiarność: W  p ier­
w szym  rzędzie W P. R adcy  Anczycowi, k tó ry  sam  o fia ­
ro w a ł 110 książek  do b ib ljo tek i oraz do u ży tk u  szkol­
nego trzy  ścienne m apy i 18 podręczników  do n auk i. 
Pozatem  złożyli d a ry  jeszcze pp. Żm uda, F m a „Gra- 
fia", D ru k a rn ia  N arodow a i inni. Do dalszych dobro­
dziejów  szkolnych należy  zaliczyć pp. G ottlieba i Zie­
lińskiego, k tó rzy  k o n o ra rju m  sw oje za u d zie lan ą  n a ­
ukę złożyli na potrzeby szkoły, o raz  p. rad cę  Anczyca, 
k tó ry  sp raw ozdan ie  szkolne za ro k  ubieg ły  bez in te­
resow nie w ydrukow ał. T ym  P an o m  przew odniczący 
jak  najserdeczn ie j podziękow ał.

K oszta u trzy m an ia  szkoły w ro k u  ubiegłym  przed­
s taw ia ły  się n astęp u jąco :

P r z y c h ó d
zł

Wkładki szkolne . . . 5.080.— 
Dar P. Anczyca (druk-

ki dla szkoły) . . 195 — 
Dar PP. Zielińskiego i

Gottlieba . . . .  40.—

Razem . . 5.215

R o z c h ó d

Niedobór z r. 1925 . .
Płace nauczycieli . .
Nagrody dla uczniów 
Przybory szkolne . .
Oprawa książek . .  ________

Razem . . 5 258.81

zł
1.095.82 
2 343.76 

200. —  

255.88 
363.35

P ozosta je  zatem  n a  rok  n as tęp n y  re sz ta  w kw ocie 
57 zł. 81 gr.

m entów  często spo ty k am y  mon ograni K rausego 
JK F, co znaczy Jacob K rause fecit.

M iłośnictw o k siążek  stało  się trad y c ją  saskiego 
dom u panującego. To też zachow ał n am  się szereg 
opraw  p ięknych  po n astęp cach  A ugusta  a przy .tem 
i bliższe d an e  tyczące ich in tro liga to rów . Byli n iem i 
poza w spom nianym  już M euserem : Krzysztof W eid- 
lich, M aciej H auffe, B astian  E bert i K asp er K raft.

Uprawy o s ta tn ich  ndedorów nują jednakże już p r a ­
com  K rausego. Są one często dosyć m ieudolnem  n a­
śladow nictw em  jego opraw . Powoli zan ik a  śród  n ich  
sposób opraw  tłoczonych file tam i i s tem p lam i a w u- 
życie w chodzą p raw ie  w yłącznie, używ ane już i przez 
K rausego, całostronicow e tłok i o rnam en ta lne . W  ten  
sposób opraw a in tro lig a to rsk a  s ta ła  się zinów dziełem  
poniekąd graw erów , k tó rzy  sztukę sw oją w owym  
czasie do bardzo w ysokiego podn ieśli poziom u. Szereg 
nazw  graw erów  ówczesnych znany je s t dzięki mono­
gram om  w yry tym  w  w ykończone w ich w arsz ta tach  
tłoki.

B ardzo ciekaw ym  objaw em  in tro lig a to rs tw a  n ie­
m ieckiego w 16 w ieku  są  opraw y złotnicze. Zapom ­
n iane już w czasie późniejiszego średniow iecza odży­
ły znów z rozkw item  sztuk i złotniczej w Niem czech 
pod koniec 16 w ieku  i p rze trw ały  tam  przy k siążk ach  
m niejszego fo rm a tu  naw et do w ieku  18. Z opraw  złot­
n iczych s ły n n ą  b y ła  b ib ljo teka k sięc ia  A lbrech ta  p ru ­
skiego (1525—68) zaw iera jąca  około 1500 tom ów , śród 
n ich  około 20 do dziś zachow anych opraw  zło tn i­
czych. Deski opraw  i grzbiet pokry te by ły  całkow icie 
p ły tą  sreb rn ą  cyzelow aną w renesansow y  o rn am en t

geom etryczny lub trybow aną, p rzed staw ia jącą  alego- 
rje  m itologiczne. N iektóre z opraw  pociągnięte  by ły  
ak sam item  i n ab ijan e  w m e ta lu  trybow anem i o rn a­
m en tam i środkaw em i, obw ódkam i, n aro żn ik am i 
i spięte k lam ram i.

* *

W A nglji p raw ie  że do połow y 16-,go w ieku  zdo­
biono książk i o rn am en tem  gotyckim  n a  ślepo tłoczo­
nym . P ion ierem  opraw y  renesansow ej był tam  d ru ­
karz i in tro lig a to r k ró lew sk i Tom asz B erthele t. P o ­
czątkow e jego opraw y były tłoczone na  ślepo, dopie­
ro książki zdobione d ia  k ró la  E d w ard a  VI. o trzym ały  
tłoczenia złote. B erthe le t zapoznał się z opraw am i 
renesansow em i we F ran c ji, szczególnie z opraw am i 
Groliera. i te p rzy ją ł jako  pierw ow zory d la  sw ych 
opraw  w ykonyw anych  d la  k ró la  i praw dopodobnie 
d la  innych  bibłjofilów . O rnam en t tych  opraw  był 
jednakże jeszcze dosyć ubogi i skrom ny, dopiero o p ra­
wy królow ej E lżb iety  (1558— 1603) odznaczały się 
więfcszem bogactw em  i o ryg inalnością  o rnam en tu . 
Zdobione były  w herb  królow ej lub jej podobiznę oto­
czony arabeskow ym  orn am en tem  obw ódkow ym  z sze- 
rofciemi i b ogatem i narożn ikam i.

O sobliw ością były  w A nglji w tym  okresie o p ra­
wy pociągane ak sam item , jedw abiem , atłasem  
a szczególne m aterjałain ii haftow anem i. Sfeczególną 
m iłośn iczką  opraw  haftow anych  była w sp o m n ian a  
wyżej k ró low a E lżbieta, k tó ra  pono w łasnoręcznie 
•m aterjały  do opraw  haftow ała .

(Ciąg dalszy  nastąp i.)
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S zko ła  d r u k a r s k a  S to w arzy szen ia  je.st w zorow o 
p ro w a d z o n a , z y sk a ła  p o w szech n e  u z n a n ie  i u ch o d z i 
za  je d n ą  z n a jle p sz y c h  szkół w ieczo row ych  k ra k o w ­
sk ich . .— Z a s łu g a  tu  p rz y p a d a  w  p ie rw szy m  rzędzie  
p. d y re k to ro w i C zesław ow i N iz iń sk ie m u , k tó ry  z ca łą  
g o rliw o śc ią  pośw ięcił, się  te j p ra c y , a d a le j  ca łem u  
g ro n u  n a u c z y c ie ls k ie m u , za co p rzew o d n iczący  
w im ie n iu  w ła śn e m  ja k  i całego  S to w a rz y sz e n ia  zło­
ży ł p o d z ięk o w an ie .

D alej ip. s e k re ta rz  o d czy ta ł sp ra w o z d a n ie  k aso w e  
z a  ro k  u b ieg ły .

P rz y c h ó d  s k ła d a  się z n a s tę p u ją c y c h  pozycy j: S a l­
do z p o p rzed n ieg o  ro k u , w k ła d k i cz łonków , ta k s y  in- 
k o rp o ra c y jn e , p ro c e n ta , d a ry  o raz  fu n d u sz  uczn ió w  — 
ra z e m  zł. 7.939.09.

R ozchód: U trz y m a n ie  szko ły , d ru k i ,  p łace  u rz ę d ­
n ik a , c z y n sz 'z a  lo k a l, p o r to r ja  i s tem p le , p re n u m e ra ­
ta  p ism  — ra z e m  zł. 5.695.51.

S p ra w o z d a n ie  to  p rzy ję ło  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  
bez d y s k u s j i  do w iad o m o śc i.

P . H o ch w a ld  im ie n ie m  K o m isji k o n tro lu ją c e j 
s ta w ił w n io sek  o u d z ie le n ie  W y d z ia ło w i a b so lu to c ju m  
za  ro k  u b ieg ły , a lb o w iem  K o m is ja  s tw ie rd z iła , iż k s ię ­
g i i k a s a  S to w a rz y sz e n ia  s ą  i w n a jle p sz y m  p o rząd k u . 
W n io se k  te n  u c h w a lo n o  jed n o g ło śn ie .

P rz y  p u n k c ie  s ió d m y m  p o rz ą d k u  dz iennego  za ­
rz ą d z ił P rz e w o d n ic z ą cy  o d czy tan ie  w y ją tk ó w  z n a j ­
now szej u s ta w y  p rz e m y sło w e j, k tó r a  p o le c a  w te rm i­
n ie  sześc iu  m ie s ięcy  p rzed ło żen ie  n o w y ch  s ta tu tó w  
S to w a rz y s z e n ia ,; o d p o w ia d a ją c y c h  p rzep iso m  now ej 
u s ta w y .

N a  te m a t te n  z a b ra ł gło.s p . .F is c h e r  i w y ja śn ił, że 
w obec k o n ieczn o śc i ro z w ią z a n ia  obecnego  naszeg o  
S to w a rz y sz e n ia  i z n ie s ie n ia  p rz y m u su  k o n c e s ji, pow ­
s ta n ą  liczn e  d ru k a rn ie  p o k ą tn e , k tó re  m o g ą  w  n a j ­
ro z m a itsz y  sp osób  szkodzić  in te re so m  d ru k a rs tw a . 
P ro p o n u je  za te m  W a ln e m u  Z g ro m ad zen iu , ab y  S to - 
warzysz-einie s ta ra ło  -się. o u z y sk a n ie  u  k o m p e te n tn y c h  
w ład z  o d p o w ie d n ią  zm ia n ę  u s ta w y  d la  zaw o d u  d ru ­
k a rsk ie g o . W  o dpow iedz i ,na to  o św iad czy ł p. ra d c a  
A nczyc, że w sze lk ie  s ta r a n ia  o zm ia n ę  u s ta w y  n a  na- 

„szą k o rzy ść  s ą  b ezp rzed m io to w e, g d y ż  zab ieg i w  ty m  
k ie r u n k u  b y ły  ju ż  w sw o im  czasie  ro b io n e  i zo s ta ły  
b ezsk u teczn e .

IP. H o ch w ald . s ta w ił  w n io sek  o w y b ra n ie  z po śró d  
W aln eg o  Z g ro m a d z e n ia  trzech  cz łonków , k tó rz y b y  za ­
s ta n o w ili  się n a d  d e c y z ją  co do m a ją tk u  G re n iju m  
p rzed  jego ro z w ią z a n iem . P . r a d c a  A nczyc p ro p o n u je  
sp ra w ę  tę  p rz e k a z ać  W y d z ia ło w i. W n io sek  te n  p o d ­
d a n y  pod  g ło so w an ie  u ch w a lo n o .

N astępn ie , p rzew o d n iczący  o d czy ta ł p ro śb ę  p. inż. 
K rzep o w sk ieg o , w ła śc ic ie la  Z a k ła d ó w  G raficznych , 
o p rz e n ie s ie n ie  z a k ła d u  jego z g ru p y  I do g ru p y  I I I  
-opłat clo G ren iju m . P o  k ró tk ie j d y s k u s ji  W a ln e  Z gro­
m a d z e n ie  u c h w a liło  n a d  s p ra w ą  tą  p rze jść  do p o rz ą d ­
k u  dziennego .

. W  k o ń c u  p. Telz c h a ra k te ry z u ją c  p i ln ą  p ra c ę  W y ­
d z ia łu , w  szczg ó ln o śc i p o d k re ś la ł  n a d e r  w y d a tn ą  p r a ­
cę p. M ad e jsk ieg o , ja k o  P re z e sa  S to w a rz y sz e n ia  i zło­
ży ł w  im ie n iu  ca łego  W aln eg o  Z g ro m a d z e n ia  n a js e r ­
d eczn ie jsze  p o d z ięk o w an ie  p rz e w o d n ic z ąc e m u  za  g o r­
liw ą  i b e z in te re so w n ą  p racę , co W aln e  Z g ro m ad zen ie  
g o rą c e m i o k la s k a m i p rzy ję ło .

(P rzew odniczący  d z ię k u ją c  w szy stk im  członkom  za 
obecność z a m k n ą ł W a ln e  Z g ro m ad zen ie  o go d z in ie  
w p ó ł do p ie rw sze j w  p o łu d n ie .

Z chwili bieżącej
Rozporządzenie o statystyce przemysłowej. W  nr.

63 D z ie n n ik a  U staw  u k a z a ło  się ro zp o rząd zen ie  R ady  
M in istró w , n a k ła d a ją c e  n a  z a k ła d y  p rzem y sło w e  obo­
w iązek  s k ła d a n ia  G łów n. U rzędow i S ta ty s ty c z n e m u  
ro czn y ch  'S praw ozdań  s ta ty s ty c z n y c h . O bow iązek  ten  
ciążyć będzie n a  w sz y s tk ic h  f irm a c h  p rzem y sło w y ch  
od 1 do V II k a te g o r j i  w łączn ie . S p ra w o z d a n ie  w inno  
z a w ie ra ć  d an e  o c h a ra k te rz e  i fo rm ie  p ra w n e j p rz e d ­
s ię b io rs tw a , p ro d u k c ji, z ap a sa c h , zu ży c iu  su ro w có w  
i en e rg ji, w y p o sażen iu  tec h n ie z n em  o raz  w a ru n k a c h  
n a tu ra ln y c h  i ek o n o m cizn y ch  p rz e d s ię b io rs tw a .

W ystaw a Prasy Rzeczypospolitej Polskiej. S to ­
w arzy szen ie  k u ltu ra ln o -o św ia to w e  „O św ia ta"  w O- 
s tro w i M azow ieck ie j (ul. M iodow a 1) donosi n a m , że 
przez ca ły  m ie s ią c  s ie rp ie ń  br.. u rz ą d z a  „W y staw ę  
P r a s y  R zeczypospo lite j P o lsk ie j" , k tó r a  obejm ie  w szy­
s tk ie  -gazety i c z a so p ism a  w sze lk ich  dziedzin , w ycho­
dzące w P o lsce .

W Państwowej Szkole Sztuk Zdobniczych i Prze­
m ysłu  Artystycznego w Poznaniu o trz y m a li  św ia d e ­
ctw o u k o ń c z e n ia  szk o ły  w  d z ia le  g ra f ik i :  H e len a  S te- 
ć u la n k a , M ar ja  K aczk o w sk a , Ja n u sz  B rzesk i, A n n a  
S tu d z iń sk a , M e lan ja  O stro w sk a .

M iędzynarodowy Kongres prasy zawodowej. W
czasie  o cl 26 do 29 w rz e śn ia  b r . odbędzie  się  w B e r­
lin ie  I I I  M ięd zy n aro d o w y  K o n g res  P ra s y  Z aw o d o ­
w ej, k tó ry , p rz e p ro w a d z i n ie m ie c k i zw iązek  w y d aw ­
ców p ism  zaw odow ych .

Tajną drukarnię b a n d e ro li  n a  p a p ie ro sy  w y k ry to  
w  D reźn ie . D o ty ch czas w ład ze  p o d a tk o w e  w sk u te k  
d ru k o w a n ia  fa łszy w y ch  b a n d e ro li z o s ta ły  p o szk o d o ­
w a n e  o m il jony .

N owe wydawnictwa
Księga pam iątkowa Bractwa Strzeleckiego w To­

runiu. Z o k az ji 575-letn iej ro czn icy  is tn ie n ia  to ru ń ­
skiego- B ra c tw a  S trze leck ieg o , u k a z a ła  s ię  n a k ła d e m  
tegoż, a  c z c io n k a m i D ru k a rn i  T o ru ń sk ie j T. A. w  T o­
r u n iu  „K sięga  P a m ią tk o w a , u w ie c z n ia ją c a  dzieje  
b r  a e t w a - j u b  i 1 a  t  a , i zw iązk u  z te m  p rz e d s ta w ia ją c a  
n a m  szereg  k a r t  z h is to r j i  m . T o ru n ia . B ard zo  u d a tn ą  
o k ła d k ę  do „K sięg i" w ed łu g  p ro je k tu  H asad zk ieg o  
w y k o n a n o  w  T o ru ń sk im  Z ak ład z ie  C h ro m o lit. i D ru ­
k a r n i  E dw . S te fan o w icza  w  T o ru n iu .

Nowe czasopisma. N a k ła d e m  T o w a rz y s tw a  W y ­
daw niczego  „B luszczu" u k a z a ł  się p ie rw sz y  n u m e r  
now ego  m ie s ię c z n ik a  „ K u ltu ra  c ia ła "  p o d  re d a k c ją  
d r . m ed. J. Św  i ta lsk ie j . W y tw o rn ie  w y d a n y  te n  (mie­
s ię c z n ik  ( i lu s tra c je  i o k ła d k a  N o rb lin a )  p o św ięco n y  
je s t sz e rz e n iu  k u l tu r y  z d ro w ia  fizycznego i kosm etyce  
ra c jo n a ln e j.

Technika Graficzna. W  ty c h  d n ia c h  u k a z a ł s ię  n r. 
(i „ T e c h n ik i G ra ficzn ej" , o rg a n u  P o lsk ieg o  Tow. G ra ­
ficznego  w  P oznan iu ..

W  n u m e rz e  te m  oprócz szeregu  a r ty k u łó w  ja k :  
P rz e m y s ł i S z tu k a ; D ru k  tró jb a rw n y ; R óżne sp o so b y  
g ra f ik i;  Z ło ty  b rzeg  i in . o raz  now ego  d z ia łu  p . t .  R e­
k o le k c je  D ru k a rsk ie , ro z p isa n y  je s t  k o n k u rs  P . Tow. 
G raficznego  w  P o z n a n iu  n a  Msitownik; — o fctórem  
sw ego czasu  ju ż  p isa liśm y .
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K oloryzowanie papieru.
W  dziedzinie Ikoloryzowanią czyli fa rbow an ia  p a­

p ie ru  rozróżniać należy dw a sposoby: farbow anie
m asy  papiern iczej oraz farbow anie gotowego pap ieru .

[Przeważna ilość papierów  byw a koloryzowama 
podczas w y tw arzan ia  ich, albo chociaż tylko cośkol­
w iek zabarw iona, gdyż w szystkie paipiery, k tó re  wy­
ra b ia  się bez dodan ia jak iegokolw iek  b arw n ik a , nie 
p o siad a ją  w łaściw ego ko loru  m iłego i w ygląd ich 
je s t pospolity.

Tylko drzew ne pap iery  b ru n a tn e  ko lo ryzu ją  się 
w sposób n a tu ra ln y , bez .dodania jak iegokolw iek  b a r ­
w n ika , a b arw a ich m a w ygląd podatny . P odczas pro­
dukcji b runa tnego  p ap ie ru  u lega p ierw otn ie b iaław y 
kolor drzew a przez parow anie, pew ien rodzaj desty ­
lac ji suchej, lekk iem u  zw ęgleniu (karbonizow aniu) 
w sk u tek  czego n astęp n ie  m a sa  pap iern icza  się ko’lo- 
ryzu je  -sposobem n a tu ra ln y m  i gotow y p ro d u k t p a ­
p ie ru  p o siad a  n a tu ra ln ą  barw ę b ru n a tn ą .

Farbow anie m asy  papierniczej odbyw a się pod­
czas p rzerab ian ia  su row ca n a  m asę papiern iczą , prze­
w ażnie w aparac ie  m ielącym  surow iec, tak  zw anym  
holendrze,- albo też k loryzuje się ją  w specja lnych  
zb iorn ikach ,, tak  zw anych skom binow anych  ho len­
drach , sk ład ający ch  się z k ilk u  holendrów  m ielących 
surow iec papierniczy, w k tó ry ch  m asę pap iern iczą  się 
k le i i zabarw ia. Otóż to zabarw ian ie  w holendrze jest 
barw ien iem  m asy  papiern iczej przed w yprodukow a­
n iem  tejże n a  gotow y papier.

IW. dziedzinie koloryzow ania gotow ych papierów  
odróżn iam y znowu, dw ą odm ienne sposoby barw ienia. 
P ierw szym  sposobem  je s t n ap aw an ie  papierów , po­
w szechnie stosow ane przy ko lo ryzow aniu  b ibu łk i i b i­
buły, pap ierów  krepow ych i pap ierów  .służących do 
w y rab ian ia  sztucznych kw iatów , W  tym  celu b iałe 
w stęgi pap ieru  rolowego przechodzą n a  osobliwie 
sk onstruow anych  m aszy n ach / n a jp ie rw  przez zbior­
n ik , \y k tó rym  będą bejcow ane, a n astęp n ie  przez 
p rzyrząd  zaw iera jący  stosow-ny barw nik .

'D rugim  sposobem  b a rw ien ia  gotowego ipapieru 
jes t koloryzow anie p ow ierzchn i w stęgi pap ieru , s to ­
sow ane przy  w y rab ian iu  różnych  papierów  ko lo ro­
w ych i obić papierow ych (tapet). P od  tym  względem  
stosu je się bardzo  często zabarw ien ia  w  ciem nych ko­
lorach. K oloryzow anie w ierzchniej s trony  w stęgi p a ­
piern iczej jest o ty le  korzystniejsze, że w ym aga 
m n ie j farby, aniżeli sposób uprzednio  w ym ieniony; 
in tensyw ne b arw ien ie  m asy  papierniczej, :z pow odu 
silnego rozrzedzenia m asy  w holendrze pożera bardzo 
wiele, farby, k tó re j pow ażna ilość g in ie  z odp ływ ającą 
podczas ukończan ia  p ap ie ru  w odą n a  m aszynie p a­
pierniczej.

W  fab ry k ach  kolorow ych papierów , k tó re  goto­
we pap iery  sp row adzają  z fab ry k  pap ieru , będą tak o ­
we, w ro lach  czy arkuszach , n a  ich  pow ierzchni przez 
specjalne m aszyny  koloryzow ane farbą, przew ażnie 
tylko ,po jednej stron ie, k tó ra  m a w ygląd n iby  lak ie ­
row any.

Po  fab rykach  tap e t stosu je się przew ażnie kolo­
ryzow anie m atow em  zabarw ieniem .

('Ciąg dalszy  n astąp i).

W ynalazca pocztówki.
T ak donoszą p ism a, w W iedn iu  obchodzą obecnie 

25-lecia zgonu w ynalazcy  pocztów ki. *)
Było to w styczniu  w ro k u  1869, k iedy  w jednem  

z p ism  w iedeńsk ich  pojaw ił się a r ty k u lik  p ió ra prof. 
dr. E m an u e la  H e rrm an n a  pod nag łów kiem : „O no­
wym  ro d zaju  ko respondencji za pom ocą poczty11. Uda- 
w ad n ia ł tam  au to r, jak  w ysokie są  koszty  au s tr ja -  
ckich przesyłek  listow ych i proponow ał, by wszelkie 
k a r ty  p isan e  lub d rukow ane w ysyłano bez kopert 
w form acie .zwykłego listu , zao p a tru jąc  "je w znaczek
2-ce.ntowy, przyczem  je d n ak  łączna ilość słów  razem  
z adresem  i podpisem  n ie  m ia łab y  p rzekraczać 20. 
A rtyku ł kończył się n as tęp u jącem i słow y: Oby m ia­
ro d a jn e  w ładze uw zględniły  ten  zapraw dę nie u to p ij­
ny w niosek i w yprzedziły  w  ten  sposób raz  przecie 
przodujące n aro d y  Z achodu11.

W  d w a  dni później w ystosow ał H e rrm an n  pism o 
do ówczesnego m in is tra  h an d lu  von -Ple nora, w yraża­
jąc życzenie rozm ów ienia się n a  poruszony  tem at 
i uzasad n ien ia  jego rac jonalności. Życzeniu tem u  s ta ­
ło się zadość. Już  w -kilka dn i później dosta ł H err- 
m an n  zaproszenie na konferencję do ówczesnego ge-

*) N a tem a t kto  w ynalazł pocztów ki p isa liśm y  
obszerniej w nr. 47 „P rzeg lądu11 .z 1926 r. oraz w  nr. 
27 z br.

PAPIERY
CZERPANE

Oryginalne z  fabryki Zerkali 
po korzystnych cenach
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neralnego  d y rek to ra  poczty, u  k tórego znalazł pełne 
zrozum ienie.

B yły jeszcze przeszkody do przezw yciężenia, oba­
w iano się ,np., że tak ie  o tw arte  pisamie spow oduje 
w iele n ieprzyjem ności, skłoni do w yp isyw an ia  osz­
czerstw  i grubi jań stw , w reszcie jed n ak  w dn iu  25 
w rześn ia 1869 r. wyszło rozporządzneie o zaprow adze­
n iu  k a r ty  koresjjKmdencyjuej.

W  n as tęp u jący ch  k ilk u  la tach  poszły śladem  
A u strji w szystk ie p raw ie  cyw ilizow ane k ra je .

W  W ied n iu  utw orzył się obecnie komitet,® k tó ry  
zibiera fundusze  celem  w zniesien ia w ynalazcy k a r ty  
korespondency jnej pom nika.

T argi W sch od n ie  w e  L w ow ie .
Od Izby handlow o-przem ysłow ej we Lwowie 

o trzy m aliśm y  co .następu je:
W o sta tn ich  tygodn iach  zaw iązał się we Lw o­

wie pod eg idą Izby hand low ej i  przem ysłow ej K om i­
te t  obyw atelsk i d la  p o p ie ran ia  T argów  W chodnich, 
k tó ry  postaw ił sobie za swe zad an ie  zacieśn ien ie  
w spó łp racy  m iędzy sfe ram i gospodarezem i a  T a rg a ­
mi W schodnim i, tudzież ożyw ienie dl a tej in s ty tu c  ji 
za in te reso w an ia  u sfer przem ysłow ych, jako  w ystaw ­
ców i sfe r kup ieck ich , jako  .‘zw iedzających i  n a ­
bywców.

P odając  do w iadom ości fa k t zaw iązan ia  K om i­
te tu  obyw atelskiego, Izba h an d lo w a i przem ysłow a 
jego im ien iem  pozw ala sobie zw rócić uw agę Szan. 
Z w iązku, że w tym  ra k u  m a ją  się odbyć T arg i W scho­
dnie we Lwowie, w czasie od 4 do 15 w rześnia, a  za­
razem  zw rócić się  do Szan. Z w iązku  z p ro śb ą  o ła ­
skaw e gorące zachęcenie sw ych członków do w zięcia 
u d z ia łu  w tegorocznych T arg ach  W schodnich  w ch a­
ra k te rz e  w ystaw ców .

P rzy  te j sposobności Izba h an d lo w a i p rzem ysło­
w a zauw aża, że w ty m  ro k u  wobec obecnej sy tu ac ji 
gospodarczej, w yw ołanej u jem n y m  b ilan sem  h an d lo ­
w ym  — k a m p a n ia  ta rg o w an n u sj być z n a tu ry  rzeczy 
zw rócona przedew szystk iem  w k ie ru n k u  in ten sy w ­
nej p ro p a g an d y  n a  rzecz w y tw ó rstw a  k ra jow ego . 
To też ja k  na jliczn ie jszy  i ożyw iony udzia ł p rzem ysłu  
k ra jow ego  leży is to tn ie  w dobrze z rozum ianym  in te ­
resie  p ro d u k c ji k ra jow ej. S po tkane zdania , że ta rg i 
w Polsce już się p rzeżyły  i że w  szczególności o sią­
gnęły  już zbliżenie gospodarcze poszczególnych dziel­
nic nie w ydaje się słuszne. P rzedew szystk iem  t r u ­
dno w ogóle m ówić o przeżyciu  się T argów , gdyż d la  
nowo p o w sta jących  zak ładów  przem ysłow ych i d la 
now ych działów  p ro d u k c ji będą  one .zawsze doskona­
łą  re k la m ą  i p ropagandą. P oza tem  — ja k  d o św iad ­
czenie uczy, p roces gospodarczego zespolenia poszcze­
gólnych  dzieln ic Rzeczypospolitej nie został w  zu­
pełności ukończony. M ożna bow iem  stw ierdzić, że 
p ie s te ty  k u p cy  n ie  są  do tąd  dok ładn ie  obeznani 
ź p ro d u k c ją  k ra jo w ą  i  is to tn ie  n ieraz  ty lko p rzypa­
dek zdarza, że tu  i ówdzie dojdzie do k u p iec tw a  w ia­
dom ość o is tn ie n iu  poszczególnych zak ładów  prze­
m ysłow ych.

T ak  często słyszy się za rzu t sk ie ro w an y  zw ła­
szcza, w  stronę M ałopolski, że społeczeństw o tu te j­
sze pod w pływ em  tu tejszego  kup iec tw a , cięży k u  
p ro d u k c ji zagran icznej, a  zw łaszcza au s tr ja c k ie j 
i  czeskosłow ackiej. Nie u leg a  w ątpliw ości, że pew ną 
ro lę  odgryw a w tym  w zględzie zakorzenione przy­
zw yczajenie od  całego szeregu  lat. Z d rug iej jed n ak ­
że s tro n y  należy  zauw ażyć, że p rzem y sły  zagran iczne

n ieu s tan n ie  d rogą odpow iedniej propagandy, w ysy­
ła n ia  agentów , u d z ia łu  w naszych ta rg a c h  s ta ra ją  
się u trzym ać na ry n k u . N a tom iast kupiectw o tu te j­
sze sk arży  się, że ze s tro n y  p rzem ysłu  krajow ego nie 
sp o ty k a  się z odpow iedn ią  p ropagandą, tak  że kupiec 
m u si czynić znaczne, kosztow ne i długo trw ające  wy­
siłk i, aby  w yszukać w ytw órcę, podczas gdy pow inno 
być odw rotnie. P rzy k ład em  tego s ta n u  rzeczy m oże 
być fak t, że n iek tó re  gałęzie p rzem y słu  krajow ego 
n ie  b ra ły  do tąd  u d z ia łu  w T arg ach  W schodnich, 
a n iek tó re  były bardzo  słabo reprezentow ane.

P rzed s taw ia jąc  ten  stan  rzeczy Szan. Zw iązko­
wi, Izba h an d lo w a i przem ysłow a raz  jeszcze u p ra ­
sza Szan. Zw iązek o gorące zachęcenie Sw ych człon­
ków do w zięcia ożywionego udzia łu  w tegorocznych 
T arg ach  W schodnich.

Z aw iązany  K om itet obyw atelsk i d la p o p ie ran ia  
T argów  W schodnich  ze swej s trony  poczyni w szelkie 
s ta ra n ia  w k ie ru n k u  w ytężonej p ropagandy  w śród 
kup iectw a, celem  p o zyskan ia  go n a  T argach , w cha­
ra k te rz e  nabyw ców . Poza tem  Izba h an d lo w a i  prze­
m ysłow a w spóln ie z K om itetem  obyw atelsk im  ro z ­
p a try w a ły  bardzo  chętn ie w szelkiego rod za ju  życze­
n ia  i .uwagi, jak ie  ew en tu a ln ie  Szan. Zw iązek m iałby  
do poczyn ien ia w zw iązku  z udziałem  przem ysłu  w 
T arg ach  W schodnich.

Zgłoszenia w ystaw ców  p rzy jm uje  Z arząd  T a r­
gów' W schodnich , Lwów, Jag ie llońska  1.

P rezy d ju m  Izby hand low ej i przem ysłow ej.
W iceprezyden t: Szef B iu ra :

Dr. R ucker. . Stesłowioz.

Z arys u sta w y  o  za b ezp ieczen iu  
od  u p ad łości.

M inisterstw o spraw ied liw ości opracow ało  o sta ­
teczny p ro jek t u staw y  o zabezpieczeniu od upadłości.

U staw a ta  będzie m ia ła  w ielkie znaczenie d la  
uczciw ych kupców', zn a jd u jący ch  się chw ilowo w k ło­
potach pieniężnych, gdyż u ch ro n i ich przed okropne- 
m i sk u tk am i upadłości.

W edług  tej nowej u staw y  kupiec będzie m ógł 
zw rócić się do sąd u  z p rośbą o ^prolongow anie jego 
długów . Sąd w ciągu  m iesiąca  od d a ty  o trzy m an ia  
p o d an ia  w yznaczy re fe re n ta  spraw y, rozpatrzy  ją  i je ­
żeli u zn a  prośbę podupadłego k u p ca  za dostatecznie 
u sp raw ied liw ioną , będzie mógł odroczyć p ła tność  n a  
dw a lata . Jednocześnie zostan ie w yznaczony k u ra to r  
sądow y, k tó ry  będzie opiekow ać się m ają tk iem  k u p ca

Z chw ilą  ogłoszenia  w'yroku, kupiec nie m a  p ra ­
w a więcej dysponow ać sam odzielnie sw ym  m a ją t - ' 
kiem . K ażdorazow o m usi uzyskać zgodę k u ra to ra . 
Podczas t rw a n ia  k u ra te li  w strzy m an y  zostaje bieg 
odsetek  za d ług i i zaw ieszone w szelkie k rok i egzeku­
cyjne. W szystk ie poprzednio  nałożone sekw estry  bę­
dą odw ołane.

N astępn ie  u s ta w a  'przew iduje try b  ugodow ego 
postępow an ia  z w ierzycielam i. Nie dłużej niż w cią­
gu  trzech  m iesięcy  w in ien  d łu żn ik  p rzedstaw ić są­
dowi p ro jek t ugody z w ierzycielam i, w spraw ie od­
roczenia, rozłożenia n a  r a ty  lub zm niejszenia d ługu . 
T erm in  p rek lu zy jn y  sp ła t nie może p rzekraczać 2 łat.

Celem zw alczenia m ożliw ych nadużyć ze s tro n y  
nieuczciw ych kupców , k tó rzy  pod p łaszczykiem  p ro ­
śby o k u ra te lę  będą zam ierza li wogóle zw olnić się 
od obow iązku p łacen ia  długów  — u s ta w a  p rzew idu je 
surow e k a ry  i rep resje  za u siłow anie w prow adzen ia 
w błąd. sądu, bez k u ra to ra .
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N o ta tk i |

Przyszłe zebranie Stowarzyszenia Polskich Kup­
ców Papierniczych w  Poznaniu odbędzie się w p o n ie­
dzia łek  dn ia  1 s ie rp n ia  b r. o godz. 19,30 w  lokalu  
„Bouflevard“ p rzy  pi. N ow om iejskim  5. Na porządku t 
obrad  prócz 'szeregu  w ażnych sp raw  w ykład  p. Kuliń- ; 
sk iego o pap iern ic tw ie .

Podatek przem ysłowy od hurtowni gazet. Min. 
S k a rb u  zezwoliło h u rto w y m  odbiorcom  pism  perio ­
dycznych, tru d n iący m  się dalszą odsprzedażą tych  
p ism , opłacać podatek  obrotow y w  w ysokości 2 proc. 
od  jednej czw artej części ustalonego d la  n ich  pełnego 
ob ro tu  tow arowego. R ów nocześnie upow ażnoiono 
Izby Skarbow e, aby w w ypadkach , g dy  w ykupienie 
w łaściw ego św iad ectw a przem ysłow ego m ogłoby za­
grozić egzystencji gospodarczej p rzedsięb io rstw a, ze­
zw alać h u rto w n ik o m  gazet n a  nabyw an ie  św iadectw  
III  k a teg o rji handlow ej, (k)

Nowe znaezki pocztowe. R ozporządzeniem  Mi­
n is tra  Poczt i Telegr. z d n ia  18 czerw ca br., um iesz- 
czonem  w nr. 56 Dz. U. R. P. z dn ia  27 czerw ca rb. 
w prow adzone zostały  w obieg pocztow e znaczki op ła­
ty  w artości 20 g r z podobizną Ju lju sza  Słow ackiego.

R ysunek  pow yższych znaczków , o w ym iarze 
21 X 26 m m , p rzed staw ia  na tle ta rc zy  ow alnej podo­
biznę Ju lju sza  Słow ackiego, okoloną ra m k ą  z n ap i­
sem : „Ju lju sz  S łow acki 28. VI. 1927 r .“ W  tró jk ą ­
tach , zn a jd u jący ch  się nad  tarczą , w idn ie ją  dwie 
b ia łe  gw iazdki. W  górnej części znaczka um ieszczo­
no b ia ły  napis „Poczta P o lska  "; w dolnej, pom iędzy 
o rn a m e n tac ją , zn a jd u je  się ośm iokąt, w k tó ry m  w id­
nieje na  b iałem  tle cyfra ciem na „20“, o raz  po oby­
dw óch s tro n ach  ośm iokąta  b iały  nap is: „G r11.-. Bocz­
ne części ra m k i znaczka ozdobione są o rnam en tac ją . 
K olor znaczka w iśniow y.

Z najdu jące  się w obiegu 20 g r znaczki op łaty  po­
przed n ich  edycyj są nadał ważne.

Nasz bilaus handlowy w czerwcu br. W edług p ro­
w izorycznych obliczeń, b ilan s han d lo w y  za czerwiec 
rb. p rzedstaw ia  się jak  n astęp u je :

P rzyw ieziono  ogółem 507 593 to n n , w artości 
275,760 tys. zł., w yw ieziono zaś 1,468,166 tonn  w artości 
196,439 tys. zł. W  przeliczeniu  na  złoto w złocie w ar­
tość przywozu w y n o si 160.040 ty s. zł., w artość  w yw o­
zu — 114,006 tys. zł.; b ierne sa ldo  b ilansu  handlow ego 
w ynosi więc 46,034 tys. zł. w złocie.

W  porów naniu  z danem i za m iesiąc  m aj rb. p rzy­
wóz w ykazu je  zm niejszenie o 3,774 tysięcy złotych 
w złocie. W  wywozie ogólne zm niejszenie w ynosi 171 
ty sięcy  złotych w złocie.

Przetarg. D yrekcja G im nazjum  P aństw ow ego  im. 
T. K ościuszki w G ostynie og łasza p rze targ  n a  sprze­
daż 1.850 k siążek  rosy jsk ich , z tego czasopism  968, 
podręczników  szkolnych 223, u tw orów  P u szk in a  126, 
Gogola 134 i książek  różnej treści 404. W szystk ie  k s ią ­
żki w p łóciennej opraw ie.

P rze ta rg  odbędzie się za pom ocą ofert p iśm ien ­
nych, zalepionych i za lakow anych , ad resow anych  do 
D yrekcji G im nazjum  w Gostyninie.

W ycofanie z obiegu 50 zŁ biletów  bankowych I em.
B ank  P o lsk i — w m yśl a rt. 49 s ta tu tu  i  za zgodą Mi­

n is tra  S k arb u  — przystępu je  z dn iem  1 s ie rp n ia  1927 
r. do w ycofania z obiegu 50-złotowych b iletów  b an ­
kow ych I em isji z d a tą  28 lutego 1919 r . B ilety  te  
p rzesta ją  być p raw n y m  śro d k iem  p ła tn iczym  31 s ty ­
cznia. 1929 r. Od 1 lutego 1928 r. do 31 s ty ­
cznia 1920 r. b ęd ą  przyjm ow ane do w ym iany  przez 
O ddziały B an k u  Polsk iego  i P o lsk ą  K asę R ządow ą 
w G dańsku ; po upływ ie tego te rm in u  w ym ianę za­
ła tw iać  będzie ty lko S karb iec E m isy jn y  B an k u  P o l­
skiego w W arszaw ie do 31 lipca 1929 r. w łącznie, po- 
czem  tracą  w artość pieniężną.

O zniżkę kategorji św iadectw  przem ysłowych.
M iniste rjum  sk arb u  ko m u n ik u je , że podan ia  o prze- 
k lasow anie do niższych 'kategorji św iad ectw  p rzem y­
słow ych m uszą być w noszone do w ładzy .skarbowej 
bezw zględnie przed rozpoczęciem  ro k u  podatkow ego. 
P odan ia , w niesione w tym  term in ie , w  m yśl re sk ry p ­
tu m in is te rju m . sk arb u  z dn. 22 czerw ca rb., nie będą 
b rańe pod uw agę.

Stuletnia rocznica Baedekera. Św iatow ej sław y 
k s ięg a rn ia  w ydaw nicza B aedekera obchodziła  1 lipca 
r. b. s tu le tn ią  rocznicę is tn ien ia . D nia 1 lipca 1827 r. 
pochodzący z E ssen w N ad ren ji księgarz B aedeker 
założył był w K oblencji k s ięg arn ię  so rtym entow ą, 
po łączoną z w ydaw nictw em  dzieł. K sięgarn ia  ta  
w ro k u  1872 została  p rzen iesioną  do L ipska. Jnż 
w ro k u  1829 w ydał B aedeker pierw sze swe dzieło 
in fo rm acy jne dla podróżnych, i to  d la  zw iedzających 
Koblencję. W  dziedzin ie w ydaw nictw a ty ch  dzieł, 
in fo rm u jący ch  o m ias tach  jako  też całych  k ra ja ch , 
bardzo cenionych przez podróżu jących  po k ra ja c h  
nieznanych, zy sk a ła  firm a  B aedekera, jak  w iadom o, 
św iatow ą sławę.

Ułatw ienia walutowe. W sk u tek  re sk ry p tu  M ini­
s te rs tw a  S k arb u  z dn ia  11. 5. 1927 L. DOP. 3289/1 
w d n iach  najb liższych  zostaje u tw orzoną przy  od­
dziale B an k u  G ospodarstw a K rajow ego w Gdyni eks­
p ozy tu ra  (oddziału dla sp raw  dew izow ych P om or­
skiej Izby Skarbow ej z p raw em  w ydaw an ia  w im ie­
n iu  Izby pozw oleń w yłącznie ty lk o  na p rzekazyw anie  
i wywóz w alu t zagran icę  (tj. z w yłączeniem  dewiz, 
walorów , w eksli, czeków, przedm iotów  ze złota i s re ­
b ra  i t. d.) pozostająca pod k ierow nic tw em  d y rek to ra  
B anku p. W acław a W eiersa.

Ubezpieczenie pracowników um ysłowych. Min. 
p racy  i opieki społecznej opracow ało  p ro jek t rozpo­
rządzen ia  P rez. R zplitej o ubezpieczeniu pracow ników  
um ysłow ych. P ro je k t n o rm uje  ubezpieczenie p raco­
w ników  um ysłow ych: 1) n a  w ypadek  b rak u  pracy, 2) 
ma w ypadek  niezdolności do w ykonyw ania  zaw odu, 
3) na  sta ro ść , 4) n a  w ypadek  śm ierc i ubezpieczonego. 
Obowiązkowi ubezpieczenia m ają  podlegać p racow ni­
cy um ysłow i bez różnicy  płci, bez w zględu n a  długość 
o k resu  ich za tru d n ien ia  i n iezależnie od w ysokości 
w ynagrodzen ia  oraz sposobu i okresów  w ypłaty , k tó ­
rzy ukończyli la t 18, a  n ie  przekroczyli 60 w chw ili 
ob jęcia za tru d n ien ia . S k ład k i ciążą całkow icie ńa 
pracodaw cy, jeżeli w ynagrodzenie ubezpieczonego nie 
przekracza 60 zł. m iesięcznie ciążą w trzech  p ią tych  
przy w ynagrodzen iu  p o n ad  60 do 400 zł. w  połowie 
przy w ynagrodzeniu  p o n ad  800 fał. R esztę .składki 
uiszcza p racow nik . W ysokość sk ład k i .dochodzi do 8 
proc. w ynagrodzen ia . Ubezpieczenie jes t obowiązkowe 
z n ielicznem i w y ją tkam i.
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. Polityka dyskontowa Banku Polskiego. W  zw iąz­
k u  z w iadom ościam i n iek tó rych  p ism  o p rzy w raca­
n iu  re s try k cy j dyskontow ych przez B ank  P o lsk i do- 
w indu jem y się z m iarodajnego  źródła, że B ank  P o l­
ski k asu je  _.t, .z.w. praw o p rzek ro czen ia  przyznanego 
k re d y tu  (3—.5 proc.), z czego k o rzy sta ły  pow ażniejsze 
firm y. Obecnie dyskonto  odbyw ać się będzie w yłącz­
nie w ra m a ch  przyznanego  k red y tu . P ozatem  po­
jaw ien ie  się licznych  p ro testów  w ekslow ych na  ry m  
k u  łódzkim  i u jem n y  b ilans h and low y  — zm usza ją  
B an k  P o lsk i do stosow ania  p o lity k i b. ostrożnej 
i p rzew idu jącej.

Budowa papierni w Australji. Na T asm an ji 
W' pobliżu H obart p rzystąp iono  z in ic ja tyw y  A m al- 
g am ated  Z inc Ltd. do budow y fa b ry k i pap ieru , k tó ­
re j początkow a p ro d u k c ja  dzienna w ynieść m a 
1(30 tonn. K oszty Założenia p ap ie rn i obliczono na 

'1 m iljo n  fun tów  szterlingów .

U lgi podatkowe dla przedsiębiorstw handlu hurto­
wego. N a zasadzie przed ostatn iego  u stęp u  a rt. 7 u s ta ­
w y z d n ia  15 lip ca  1925 r. o państw ow ym  p o datku  
przem ysłow ym , p rzedsięb io rstw a hu rtow ej sp rzeda­
ży tra c ą  p raw o  do k o rz y s ta n ia  z u lgow ych staw ek  
podatkow ych, a podatek  w in ien  być obliczony z za­
stosow aniem  n o rm a ln e j 2 pr. s taw k i od całego osią­
gniętego  ze sp rzedaży  hu rtow ej obrotu , w  w ypadku  
niepow odzenia p raw id łow ych  k s iąg  hand low ych , oraz 
w w y p ad k ach  stw ierdzen ia  n iepraw idłow ego k o n tro ­
low an ia  tow arów , w zględnie nieprawidłówm go spo­
rz ąd zan ia  w ykazów  tow arów , podleg. n iższym  s ta  w- 
kom podatkow ym . U w zględniając jed n ak  obecne sto­
su n k i gospodarcze skarbu  n a  zasadzie a rt. 94 ustaw y 
ó państw ow ym  p o d a tk u  przem ysłow ym  upow ażniło  
prezesów  skarbow ych  w yjątk ., o ile chodzi o w ym iar 
p o d a tk u  od o b ro tu  za rok  1926, do zniżen ia 2 proc. 
staw k i podatkow ej do 1 proc. p rzedsięb io rstw om  h a n ­
d lu  hurtow ego, w  w ym ien ionym  za łączn iku  do art. 
7 -ustaw y ustęp  o sta tn i, naw et w w y p ad k ach  nie p ro ­
w adzen ia p raw id łow ych  k s iąg  handlow ych. Z niżka 
ta  m oże !być stosowana, tylko n a  sk u tek  podań  p ła tn i­
ków, po uprzedn iem  stw ierdzen iu  n iew ątp liw ego cha­
ra k te ru  h a n d lu  hurtow ego przez naczelników  urzę­
dów skarbow ych. Zniżony n a  zasadzie n in iejszego  u- 
pow ażnien ia  podatek  za ro k  1926 n ie może być je d n a k  
niższy od w y m ia ru  za cały  ro k  1925.

31 W ystaw a Graficzna w N orym berdze trw a ła  
w br. od 3 do 10 lipca.

W ia d o m o śc i z firm

Z rejestrów handlowych. W  re jestrze  handlow ym  
przy  Sądzie P ow iatow ym  w G rudziądzu dział A pod 
rur. 916 zśp isan o  d n ia  8 czerw ca 1927 r. firm ę Robert 
P iła t,  S k ład  P ap ie ru , a  jako  jej w łaśc ic ie la  R oberta 
P iła ta , k u p ca  z G rudziądza.

W ielkopolska Papiernia T. A. w Bydgoszczy ogło­
s iła  w  tych  d n iach  b ilans oraz rach . zysków i s tra t  
per 31 g ru d n ia  1926 r. B ialns zam yka się po stron ie 
„W in ien11 i „Ma" cyfr. 1 239 426,98 zł., rach., s t r a t  i zy­
sków  cyfrą 759 575,65 zł. Czysty zysk  do dyspozycji 
W alnego Z ebran ia  w ynosi 92 965,85 zł.

Krakowska Spółka W ydawnicza Sp. A. w  Krako­
wie. Ogłoszony b ilans oraz rach . zysków  i s tra t, per 31 
g ru d n ia  1926 r ,  w ykazu je  24,664 zł. zysku. Waline ze­
b ra n ie  odbyte w d n iu  28 m a ja  br. uchw aliło  w ypłacić 
(począwszy od d n ia  1. 10. 27 i\) 5 proc. dyw idendy i 5 
proc. superdyw idendy  t j .- l  zł. od akc ji nom. w art. 10 
złotych.

Firm a „Księgarnia Śląska", Spółka z ogr. odp. w  
Katowicach je s t rozw iązana. W ierzycielom  firm y n a ­
leży się u  n iej zgłosić. L ikw idato rem  jest p., Jerzy' 
Siarcz, Szopięm ce-Rpździeń, ul. Jan a  3.

K sięgarnia Polska, Towarzystwo Akcyjne Księ­
garń Polskich na Śląsku, Spółka Akcyjna w  Katowi­
cach. W  d n iu  5 s ie rp n ia  1927 r. o godz. 11 przed  połu­
dniem  odbędzie się  w lokalu  firm y  P o lsk ie  'Tow arzy­
stwo K sięgarn i K olejowych „Ruch", Sp. Akc. w W ar­
szaw ie, Al. Jerozolim skie nr. 63 W alne Zgrom adzenie 
A kcjonarjuszów  firm y  K sięg a rn ia  P o lsk a  T ow arzy­
stwo A kcyjne K sięgarń  P o lsk ich  n a  Ś ląsku, Spółka 
A kcy jna. N a po rządku  obrad m. in.:

Z atw ierdzenie b ilansów  i ra ch u n k ó w  S tra t i Zy­
sków  za ro k  1925 i 1926 i udzielenie Radzie Nadzorczej 
i Z arządow i abso lu to rjum .

Spółka W ydawnicza „Reforma" Sp. z o. odp. w  
Krakowie zap isan ą  zosta ła  w d n iu  21 m a ja  1927 r. do 
re je s tru  handlow ego oddz. 6 przy  Sądzie Okręg., jako 
h and low ym  w  K rakow ie. P rzedm io tem  przedsiębior- 

. s tw a Spółkow ego jes t w ydaw anie  w' K rakow ie p ism a  
codziennego pod nazw ą „N owa R eform a" lub in n ą  n a ­
zw ą u s ta lić  się m ającą  i nabycie w ty m  celu do tych­
czasowego w ydaw nictw a „Nowa Reform a" w K rako­
wie, w ydaw anie  i p row adzenie innych  w ydaw nictw , 
oraz przedsięb iorstw  z w ydaw nictw em  zw iązek m a ją ­
cych, tudzież dorazowe podejm ow anie czynności 
d z ien n ik a rsk ich  w szelkiego rodzaju . K ap ita ł zak łado­
wy 20 000 zło tych w całości wpłacony.. Z aw iadow cam i 
są: pp. M arjan  D ąbrow ski, W ito ld  O strow ski, Spółka 
z ogr. odp. n a  zasadzie u s taw y  z ro k u  1906, w pisu  do­
k onano  n a  podstaw ie k o n tra k tu  z 12. 4 1927. Z aw ia­
dowcy S p ó łk i podpisyw ać je j firm ę będ ą  w  ten  spo­
sób iż pod jej w ypisaniem , w ydrukow anem  lu b  starn- 
p il ją  odciśn iętem  brzm ien iem  każdy  z zaw iadow ców  
sam odzie ln ie  sw ój podp is położy, w zględnie ipr o ko rzy ­
s ta  łącznie z zaw iadow cą.

„Nowa Reforma" Sp. z o. odp. w Karkowie. Na
podstaw ie u ch w ał W alnego Z grom adzenia z 12 'lutego 
1927 r. Spółka u leg ła  likw idacji.

O g ło s z e n ia :  Vi s tro n a  80 z ł, 7a s tr . 40 z ł, 1/i s tr .  
20 z ł, 1/g s t r .  10 z ł, Vi6 s t r .  5 z ł, 732 s tr .  2.50 z ł. Na 
s tr .  I. ok ład k i 100°/o» n a  s tro n ie  II, III i IV ok ł. 
50 %  w ię c e j. D la  p o szu k u jąc y ch  p osad  5 0 %  
o p u s tu . Numtery o k azo w e  i d ow odow e o p ła c a  się  
O g ło szen ia  p rzy jm u je  s ię  do  śro d y  ra n a  godz. 9.

Przedpłata kw artalna 6 .00  zł, 
m iesięczna 2 .00  zł, z dostawą  
w dom. Numer pojedynczy 50  gr.

- -  - K o n to  czek o w e  P. K. O. Nr. 202 868 - -  - 
W ydaw ca: „Z w iązek  Z ak ładów  G ra fic zn y ch

i W ydaw niczych  na  P o lsk ę  Z a ch o d n ią  z s ied z ib ą  
w P o z n a n iu 41, S ta ry  R ynek Nr. 4. T e le fo n  25-55. 

R ed ak to r o d p o w .: T eo d o r Kryg w P o znan iu . 
R ękopisów  n ie zam ó w io n y ch  n ie  zw raca m y .

Czcionkami Drukarni Polskiej Tow. Akc. w Poznaniu, św. Marcin 70


